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olska wszelkie 
Wolny handel uchwalony w (rzec 


, sobota 


Polska dąży wszelkiemi słami do pokoju. 
Oświadczył to min. Skirmuńt. 


Warszawa, 7 lipca. 

(E. E. W rozmowie z korespondentem „Mor- 
ingpo:t“ mìn Skirmumt zaznaczył, że Polska dą- 
iy wszełkiemi siłami, do pokoju, o czem ŚWiadczy; 
rałłepiej demobilizacya armii i zabiegl nad mucho- 
pieniem przemysłu, Na wschodzie, północy i połu 
dniowym zachodzie zakładamy fundamenty naszej 
przyszłości. Zawarliśmy pokój z Rosyą sowiecką, 
chbecnie zaś pertraktujomy w sprawie umów g0 pu 
tarczych z Bułzaryą, Rumunią, Czechosłowącyą, 
Franmcyą i innymi marodani, Z niecierpliwością o- 
czekujemy rozstrzygiięcia sprawy górnośląskiej, | 


APE |-— OE aan 


Nowa nota Cziczerina do Polski. 


Warszawa, 7 lipca. 
Œ. E.) Cziczerin wystósowa; lo ządu R'zpiteł 
notę w sprawie rzekomego naruszenia rzez Pol- 
ske artyk, 5 traktatu ryskiego przez udzielenie go- 
ściny i poparcia organizacyom, działającym prze 
ciw Rosyj sowieckiej, W nocie tej Cziczerip wy- 


pe 


z zadowolenien przyjmując zapewnienie, %9 decy- 
cya zapadnię w myśl sprawiediłwości i Słasznó- 
ści W rozmowie z koresp.ndentem „United Te 
legr.* p. minister Skirmust „oruszyt spra vę sto- 
sunka z Niemcami i powiedziat, że bedzie się sta- 
tat doprowadzić do porOZumienła z uimi | nstale- 
nia pewnego „modus vivendi“, Jest on pewny, że 
w niedalekiej przyszłości Niemcy przekonają się 0 
konieczności utrzymywania dobrych stosunków z 
Polską pod względem gospodarczym 1 politycz- 
nym, 


mienia Sawinkowa, Bałachowiczą į Perenrykina, 
twierdząc, że działalność ich ma na celu wywoła- 
nie niepokoju na zachodniej granicy Rosyi. Czicze 
tn utrzymuje, że działalność ta wspierana jest pie 
międzmi skarbu polskiego, oraz, że głównym ośrod 
kiem knowań przeciw sowietom est Warszawa. 


Wolny handel uchwalony w trzeciem czytaniu. 


Warszawa, 8. lipca. | 
(PAT). Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
przyjęto ustawę o ubezpieczen u robotn'ków w b. 
zaborze austryackim w trzeciem czytaniu. Przy- 
stap omo mastępnie do ustawy o wolnym _handłu, 
którą tównież przyjęto w trzeciem czytamu. 
Następu e przystapiono do łączirego rozpatrze 
mą trzech ustaw o podniesieniu emisy biletów Pań 
K. K. P. do 118 mił'ardów.,.o kredyc e Skarbu Pań- 
stwa w P. K. K. P. io udziełenu Rządowi pełno-| 
mocmictw do wydawania rozporządzeń w sprawie 


skem odbyła się natychmiast i to tak co do na- 
głości, jak i co do mer:tum. W głosowaniu za wnio 
skiem oświadczyło sę 125 posłów, przeciw 111. 
Wobec tego rozpoczęła sę dyskusya, Poseł Po- 
niatowski stwierdza, że opima Sejmu jest ustalo- 
na co do tego, iż dałsze łego 'stnienie byłoby rze- 
czą n.ezdrową. Konwent seniorów przyją format 
kę z wezwaniem Rządu do przedłożenia jak nak 
rychlej budżetu i ordynacyi wyborczej. Sejm po- 
winien potw erdzić te fomułę. 

Prezydent mintrów W:tos oświadcza, że po 
ukończeniu obraq mad preliminarzem m'nisterstw, 


twarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-nej 


lipca 1921 


ni siłami dąży do 


regulowana obrotu pieniężnego z krajami zagra- |t. j. ieszcze prawdopodobnie w tym tygodniu Rada 
ncznymń, oraz obrotu obcemi walutami. Po dłuż- | ministrów zajmie się przedewszystkem ordyna- 
szej dyskusyi otworzonej łącznie mad ustawą 0 e-|cyą wyborczą, której projekt będzie przedstawio- 
misyi nowych biłetów i o obrocie pieniężnym z za |ny w terminie mb nieco późn'ej, miż wę wniosku 
zranicą i odroczeniu jej, przystąpiono do, Wyzwołena. 

wniosku Wyzwołcna w Sprawie przedstawienia, Wniosek Wyzwoleria przyjęto „łn merto“, 
przez rząd przed dhiem 1. Sierpn a br. projektu or- poczem posiedzene odroczono. Następne poske- 
dynacyi wyborczej i budżetu państwa. Poseł Po- dzenie dziś, o godz. 11 przed połudn em. 
piatowski zażądał, by rozprawa uad tym wnio- 


wieczór. — Totefon redakcyjny fir. 15. 
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BDU k t JU. 
iem czylaniu. 


N. P. R. wycofuje 
się z rządu. 
Warszawa, 8. lipca. 
(Telef) (x) Prezydymm klubu sejmoweg, N. 
P. R. ogłasza komunikat, w którym stwierdza, że 
wskutek uchwałenią w dniu wczorajszym przez 
Sejm ustawy o wolnym handlu wycofuje z gabine- 
tu, mnisteryum b. dz. pruskiej wicemin, Wacho- 
wiaka, 


Przygotowania do układu 
polsko-litewskiego w toku, 


Warszawa, 7 iipca, 
(PAT.) B. pras. min. spr. zagr. j 
P. minister s. z. postanowił powołać spezyalną ko- 
imisyę do oszacowania materyału i przygotowacia 
projektu układu z Litwą, biorąc pod uwagę złówne 
zasady projektu Hymansa, W skład komisyi wej» 
dą: minister, prawnicy, ekonomiści itd. Naczelnik 
biura dla spraw Litwy środkowej w ministerstwie 
s. z. p. Kossakowski udaje się dziś do Wilna mię 
dzy innymi w celu zaproszenia do wdziału w ko- 
misyi miejscowych działaczy, zmawoów Sprawy, 
wileńskiej, Komisya będzie pracowała pod przes 
wodnictwem ministra spraw zagr. > 


PRZYGOTOWANIA DO WYMIANY TOWARÓW. 
Z RUMUNIA. 
Warszawa, 8. lipca. 

(Teief.) (x). W związku z podpisaniem kowwen 

cyi handlowej mpotsko-rumutńsk'ej koła krandłowe 

przygotowują sę do wymiany towarów. Polską 

może wywozić: szkło, manufakturę, papier, a © 
trzynrywać zboże i ime produkty rołne. 


O ZBLIŻENIE GOSP. POLSKO-AUSTRYACKIF. 
Warszawa. 8.. lipca. 
(Telef) (x). W kołach kompetentnych żywy 
omawiana jest sprawd zbliżenia handlowego pok 
Sko-austryackiego. Dąży się do założenia polskor 
austryackich Izb handlowych w [Warszawie t 
Wiedniu. 
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i 


EE 


as odnowić rzedyłaty 


Sir. Ż. 


A PE©LLEO 


KAJDANY MAŁŻEŃSKIE. 


dieca z powstania na Gó'nym $ asku 239 


BOTĘ i OSTATNI R.. 
NIEUZIELĘ! 
W.trząsający dramat w S-ciu aktach, 
z życia salonów 
Nad program autentyczne z 


DZIŚ W SO 
w 


| Anglia solidaryzuje się ze stanowiskiem Francyi. 
Lyon 7. lipca. pozostawienie molicyń polskiej, jest naślepszą 


(PAT) Koła ofcyalne aagieiskie potępiiają |adpowiedzią na agiiacyśną „działajność Niem- 
prowokącyjne stanowisko Niemców, którzy jcuw, którzy: przedstawiają siebie jako czynnłk 
doprciwadził: do ubolewama gcdnych zajść, pokoju, a powstańców, jako element anarchii 
jakich ofiarą padło życie francuskiego oficera. 

Augielscy cztonieowłe komisyi koalicyjnej przy b Lyon, 7. pca. 
łączagą sę soflidąrnie do zarządzeń francuskich. (PAT) Opialą publiczna Fraacyi jest mie- 
Są oni zdania, że bez energicznego stłumienią |jzwykle poruszona zabójstwem majorą Mon- 
tafhej akcy, orzanizacyi „Orgeschu* ; imuych, |tallegreta. Ogół domaga się energicznych san- 
ne będzie mona mówić o pacyfikacyi Śląska. |kcyi i rozwiązania jak najszybszego iątrzącej 
Petycyą 'wiaścicielt kopalń i posiadłości na te- |sprawy górnośląskiej. Oczekiwasia jest energ- 
renach, opuszczonych przez powstańców, czna interpelacya w Izbie byłego ministra woj- 
rwrócona do komisyi koalscyjnej z prośbą olny Andrzeja Lefevre. 


Rosya w przededniu przewrotu. 


W Rosyi przygotowuje się spisek antvsowiecki. 


Londyn, 7. lipca. |przez Amerykę i Francyę. „Daiły Herald" 
(E. E.) „Daty Herald“ podaje, że są wszel twierdzi, że powstąńczy ruch antybołszewicki 
kie pdstawy do maiemania, iż w Rosyf przygo-|w Rosyi wybuchańe mapewńe w przyszłym 
towuje się Spisek, mający na celu obalenie rza- | miestąou, 
du sowietów. Ruch ten wspomagany ma być 


Trocki jednak aresztowany? 


Warszawa, 8. lipca. ften donosi: Nasza redakcya otrzymała potw'erdze 

tTetef.) (x), Warszawski rosyjski dzienn*k| ne wiadomości o aresztowanu Trockiego. Został 

„Swoboda“, wydawany przez grupę Sawinkowa,| On aresztowany w dniu 4. bm, Tenże dziennik 

powtarza w numerze dzisiejszym w adoimość, któ- | dodaje, że nie posiada szczegółów tego zdarzenia, 

rej zaprzeczyła wczoraj ikomisya repatryacyjna w jednakże z całą stanowczością twierdzi, że Tro- 
Warszawie o aresztowartu Trockiego. Dziennklcki został aresztowany. 


Lad 


Sowiety omawiają sprawę podjecia handlu z Francyą. 


którzy chcą obecnie wejść w stosunki handłowe z 
Rosyą sow ecką, jeszcze przed niedawnym cza- 
sem zwalczali ją w sposób jak najbardziej stanow 
czy, użyczałąc pomocy wszelkm żywiołom kontr 
rewolucyjnym,.ą więc dziś też nie można mieć do 
nich zaufan a. 


Warszawa, 8. lipca. 
(Tełef.) (x) Donoszą z Rygi, że na posiedze- 
niu centralnego moskiewsk ego (Komitetu wykoa- 
mawczego sowietów, omawiano podjęcie stosun- 
ków handlowych z Francyą.  Najstraszn ejszym 
przeciwnikiem podjęc a tych stosunków okazał się 


Ryków, który podkreślił, że finansiści francuscy, 4 


ZERWANE ROKOWANIA DUŃSKO-SOW. | wart równocześnie z sowietami! ngodę polityczną. 
Kopenhaga, 7. lipca. |Ponieważ rząd duńsk żądanie to kategorycznie 
(E. E) Tutejsza mbya bołszewicka odmówiła | odrzucił, bolszewicy grożą bołkotem towarów 
padpisuśa umowy handlowej między Danią a Ro- | duńskich w Rosyi, 
sya sowiecką, domacażąc Się, by rząd duński Za- 


PO A EE z O OO AO JP O OO ORNE WZ WCZK ZOY Z EO 
EP RAW AEC EGAN PCE ELANA] 0 USES o 


wietrznych na Moskwę, zwróciła się z podaniem 
do władz Śśrodkowo-litewskich. Firma przewiduje 
tymyczasem uruchomienie lini) powietrznej z Wil- 
na na Moskwę. W przyszłości ma zamiar zaprowa 
dzić komunikacyę w kierunku Dźwińska, Rygi iKa 
wna. Departament komunikacyjny popiera ten pro 
jekt i widoki na koncesyę Sa pomyślne. Komunika 
cya ma razie służyć ma do przewozu przesyłek 
pocztowych, w przyszłości przewozić będzie prze 
syłki prywatne oraz pasażerów. 

(Tetef.) (x) Talemnfcze bale banknotów. Wczo 
raj w Warszawie zatrzymano na dworcu wschod- 
nim bagaż, który adresowany był na dworzec 
gdański, a zaw erał 2 duże bale banknotów rosyi- 
skich po 3, 4 i 10 rubli, razem wagi 1363 kg, Ba- 
gaż odnies'ono do urzędu śledczego dlą docho- 


dzenia. 


Wiadomości telegraficzne. 


. (SE E.) Radio. O pożyczkę przymusową, Na 
posiedzeniu komisyj skarbowo-budższowej prze- 
prowadzono generalną dyskusyę nad przepisami 
wykonawczymi o pożyczce przymusowej. Powo- 
łano podkomisye dla przeprowadzenia przepisów 
wykonawczych ij równomiernego rozłożenia cię- 
Żarów na wszystkie warstwy społeczne. | 

($ E. E.) Radio. Dziś zeznaje p. Kowalski, D. 
8 bm. w komisyi sejmowej składać będzie zezna- 
mia b. poseł polski w Watykanie p. Kowalski w 
sprawie arcyb. Teodorowicza. 

($ E. E.) Radio. Złazdy kołejowców i pocztow- 
ców w Warszawie zwróciły się do Rady mini- 
srów o przyznanie znaczwiejszej, jednorazowej 
zapomogi. Rada ministrów przyznała jednorazową 
bezzwrotną zapomogę wszystkim  fumkcyonaryw- 
szomi państwowym, w żależności od klasy. 

(E. E.) Strajk generałny w bialskim przemyśle 


metalurgicznym i włióktnstym zakończony: został 
kompromisowo. nogaj 
(E. E.) Fiona polska „Aerotransport“, która 


posiada wyłączny przywiłei korzys'ania z linii po 


# 


Z Rady miejskiej. 


Wspomnienie pośmiertne é. p. Augusta Ro 
dakiewicza. — Echo wiecu młodzieży ende 
ckiej. — Chleba naszego powszedniego! — 
Przed zaprowadzeniem wolnego handlu. — 
Pożyczka na budowę zakładu sięrót. — Kre- 
dyt na koszta spisu ludności. — Fundacye 
im.gTarasiewicza. 


R Lwów, 8. lipca, 

(mg) Gdyby na posiedzerre Rady miej- 
skiej, szczególne takie. jakie się wczoraj od- 
bywało, przyprowadzono kogoś nieświądo- 
mego nieoi:cyalnych zwyczajów radzieckich 
i zapytano go 0 przebieg obrad, pawiedziąłby 
zapewne, że było tam kiłkanaście posiedzeń 
równocześnie w iedmej sali a z żadnego ani 
jednego słowa uchwycić się nie dało. Ciało 
rakdzieck e rozbiło się bowiem, jak zwykle, ną 
szereg drobnych, prywatnych kółeczek, któ- 
re radziły sobie oddzielnie, a zawzięcie 
może nawet o sprawach ważniejszych, né na- 
prawa dachu i rynien w budynku szkolnym, 
która była na oficyałaym porządku dziennym. 

Na wstępie obrąd prez. Neumann uczcił 
pamięć zmarłego dzłonka Rady Ś. p. Augusta 
Rodakiewicza i podniusł jego gorłiwą pracę 
dła miasta Orąz zalety gorącego obywatela 
i dobrego kolegi, 

Obecni powstał; z miejsc. 

R. Thule poruszył Sprawę zakazańego 
przez dyrekcyę policys wiecu młodzieży aka 
demickiej rzekomo z powodu strajku kelte 
rów i domagał się interwency; prezydynm w 
obronie swobody obywatelskiej. Interpelacyą 
tą nie wywołałą żadnej dyskusył, 

Dłużej zatrzymano się nątomiast nad 
kwestyą aprowtzacyłt. R. Soupper zapytywał, 
czy nie możnaby skłonić piekarzy, którzy mi 
mo strajku robotników piekarskich wypiekaj: 
chleb pozakentyngentowy, do wypiekąnia 
także chleba kontyngemtowego. Następnie za- 
żądał wyłąśnienia, czy gmina póczywła przy: 
gotowania dlą zapewnienia mieszkańcom żyw 
ności ma czałs zaprowadzenia wolnego hamdi. 
Przewodniczący prez. Neumamo zapewnił, że 
zarówno prezydyum mýastą, jak kieraowałctwo 
Zakłądu aprowizacyjuego stara się 6 zgromaa 
dzene zapasów. 

R. Salamander zauważył, że w ostatnim 
tygodniu tylko sklepy rejonówe otrzymały 
chleb, a konsumy zostały pominięte i doma 
gal się zwołania komisyi aprow. dla ustalenia 
rozdziału chleba, Prez. Neumann wyjaśnił, że 
nierównomiery rozdział był tylko wynikiem 
braku chleba wy'wołanega przez strajk, a ten, 
który rozdz elono, był dostarczony przez woj 
skowość. ; 

R. Laskownicki jako przewodniczący 
Miejskiej komisy aprowizacyłnej podniósł, że 
wybraną medawno nowa komisya aprow. z 
udziałem osób z poza Rady, przejęła cata 
kompetencyę pierwszej komisył i nie rozgra- 
nczono dotychcząs zakresu działania obu 
tych ciął, Mowca wskazywał na potrzebę u- 
jecia w ręce calej aprawizacyi miasta przez 
gminę w celu ustalenia cen z chwiłą nastania 
wolnego handhkt. 

R. dr. Buber zapytywaf, dlaczego me 
zwołano dotychczas ankiety w! sprawie po 
prawy byłu dozorców domów. r 

Przystąpióno do porządku đzłennegó. W 
myśl referatu r. Terenkoczegó , postanowione 
zaciągnąć dalszą pożyczkę z minsterstwa 
zdrowia pulbficznego w kwocie 15 
mk. mą budowę Miejsk. Zakładu sierółt. Zgod: 
nie z referatem r. Sawczyńsk'ego przyznano 
na koszta spisu łudności kredyt w kwocie 
4,350.000 mk. R. Drexlerówna przedstawiła 
sprawę fundacy im. dyr. Tarasiewicza, ttóry 
ofiarował 16.000 mk. .w gotówce i milirnówe 
kach jako fumdusz zapomogowy dłą s'erót po 
człońkach Zwiazku artystów scen polskich. 
Załątwionó nadto kilka drabtiejszych spraw. 


Na. 5012* „GAZETA PORANNA“, e 


HINO LEW. Dziś w plątek 8 lipca I w dni następne, wstrząsający dramat amerykoński w 5 aktą 


kę DPJPERARNJI i JEJ GIOSTRA z przepiękną LILLY CLAIRE i urocz,. 


MARGERY WILSON w tytułowej rol, 

Obraz pełen widcków bretońskich wy_ 
brzeży, Życie rybaków, reduta artystyczna w Paryżu itd. czynią obraz ten nadzwyczaj inter sującym i zajma 
jącym. Nadto arcywesoła komedya: „Każda chca być pociporucznikiem“ z OSSI OSWALDA w g. roli 


:33 


Z DNIA. Jubileusz Rapackiego. 
Warszawa, w lipcu. 
Warszawski Świat teatralny Śwuęcił przed 
killcoma dniem, nlelada uroczystość; obohód 
60-lecia pracy sceauczsiej seniorą artystów pol 
|skich, Wincentego Rapack ego. 


HORNE 


JASNY DZIEŃ. 


Pierwszy! jasny dzień — ód rang 
Słońce złotym blaskłkem prószy. 
(Jakaś nuta zapomniana 

Gra na strumąch mojej duszy...) który przez długi szereg godzin roz- 
entuzyazanem ma 


kiego, 
brzmiewał niebywałym 
cześć jubalata. 

Uroczystość rozpoczęła się o g. pół do 9, 
z chwilą pojawiemia się w loży Naczelniką 
Państwa, który izaszczycił ten wieczór swoją 
|obecnością. Po odegran'u hymnu narodowego 
i wykonanu przez ork'estrę „Baiki“ Moniusz- 
ki, podniosła się kurtyną i burzą oklasków po- 
witała wprowadzonego ma Scenę  iublata. 
Pierwszy przemówił ministęr Heur'ch m'e- 
niem M'niisterstwa kultury i sztuki, poczem 
zabierali kolejno głos: prezes rady mieiskiei 
Baliński, m. aktorów dyr. Tarasiewicz i Ko- 
tarbińsku, im. amtorów dramatycznych Tade- 
usz Końtczyński oraz dyrektorowie teatrów 
Szyłinan © Heller, Po każdem przemówienu 
ztywały s'ę frenetyczne oklaski, ktore doszły 
do punktu kulminącvjnego, gdy  siwiuteńka 
Staruszka, dawna ulrbienńca warszawskiej pu- 
Miczności. Ramana Popiel, przyłączyła do în- 
tych swoje, 
czenią, 

W prozramiłe, na który złożyły stę wy- 
fajtki z „Verbum nobile“, „Uprowadzenia z Se- 
raju, „lLchengrna”, „Halki“ i „Zemsty — a 
nonadto corps de ballets, wzięlk udziął pp.: 
Siweck’, Kotarbiński, Węgrzyn, Owerło, Ró- 
Gruszczyński, Michałowski, Lewicka, 

Leszczyński, 
Szmolcówiaa t i. Rotę 
kranwal sam jubilat. 


RE 


Wzrok mój zawisł ną chmur wianku, 
Które płyną po przeźroczu. 

(Patrzą we mnie bez ustanku 
Roześmiane gwiazdy oczu.) 


w a=. 


Jaka dal rozstonecznioną! 
Ile ołśnień, 'le błysków! 
(Same prężą się ramiona 
Do przytuleń, do uścisków .j 


Kwiaty padły w swe objęcia 
Gdzieś tam pośród cichych polałą 
(Jedna chwilą. wniebowz.ęcia 

U kochanki białych kotan.) 


(Wśród gałęz: dzwoną ptaszki, 
Ceń się kiadzie alejami. 
(Cudne marzą się igraszki 

-Z bialych piers: koteczkąmi,) . 


drżącym głosem składane, ży- 


Róż już upadł na murawę, | 
Wieczór ciszą gra bezmierną. 
(Usta twoje takie krwawe 

I smakują jak Fałero.) 


Noc warkocze swe romwiała, 

Idzie już z oddal; czarnej. 

(Mre na krzyżu twego całą 

"Wśród poszeptów nocy: parne. 
: N=m5. 


Żański. , 
Oster wa: Jaracz, Siemaszko, 


Mijczka w „Zemście“ 


skarbu, zniszczony przez Ludwika. XIV. Fou- 
quet, wspomagali go Kondeusze, rodzma Con- 
ëch, książę Vendome i Burgundyi, księżuiczka 
Henr etta Angielska, księżna Orleańska, a 
przedewszystkiem Marya Manzini, biogtrzen'- 
oa Mazarina. Ludzie ci dbali o niego i upieko- 
wali się nim jak małem dzieck'em, tak, że po- 
leta pędził życie wolne od trosk i mógł się cał- 
|kowicie poświęcać sweł pracy į rozrywikom. 
|Obcowął z Malerem, Gi), z Bo'leau, na 
iwnie, lubiał się bawi chować — wy- tworze jedmak me bywał bo król z powodu 
gorąca lekkomyśina krew, na śwat patrzył TOW, Fouqzetowi. ne lubin go i nawet 
oczami roznadowanemi ; roześmianemi, jakby 913%" Se przeszkodzić wybran'u go człon- 
i s r „, kem Akadem! co się jednakże stało 1684 r. 
przez petmące sę złotawe wimo swego kraju. A RA) GU 
Ostateczne — pracować mie musial — miał mó r. 1692 de Lafonteine zachorował ciężko 
ojca nie bogatego wprąwdz e, ale na stanowi: ji to go tak skruszyto, iż me tylko wyTz ekl sę 
sku į który mogł go wyżywić, W dwudzie. "SZyStkich swcich iekkomyślnych utworów, 
stym roku życia próbował rozpocząć studya "e wogóle przestał psać i zajmował się już 
teologiczne. Był religijny i nabożny — aje 15O tłumaczen'em Pisma, Świetego. 
nauka znudziła go. W dwudziestym miątym „De Lafontafne napisał jake „lekkomyśl- 
roku życia przejrzał. Naraz uderzył go jakiś "e dzieła? í 
wiersz, jakaś oda. Dusza jego rozdzwoniła się, Owszem. Pięć ksiąg „Contes et Nouvel 
rozgorzała w jednej chwili. De Lafontaine za-:les“, poświęconych mlostkom, dość frywol- 
czął się zajmować literaturą, czytał Malher- tych. a zresztą — w duchu czasu, jak wado- 
beta, Villona. Volture'a, Rabelas'a, nawet po- | mO, bujnym, zmysłowym i nte grzeszącym 
gtów tacińskich, jak Horacy i Terencyusz, któ- zbytnią pruderyą. Napisał też jedenaście sztuk, 
rego jedną sztukę przełożył. Zbudził się w Jeśli się jedmak dzisiaj mówi o Lafontaine to 
wm talent. ; nie ma sig na myśli an; tych jego swawołnych, 
Dwudziestosześcio - letniego chłopca woj a mało zmanych zresztą „Cortes et Nouvelles", 
dec ożerół a chcąc mu zapewnić przyszłość, ani utworów teatralnych, ale jego słynne, wol- 
odstąpił mu swój urząd. Ale de Lafoatane nie- nym wierszem pisane baiki. Te zna caly Świat 
dlugo rozkoszował się słodyczą t szczęściem | cały Świat na pamięć je umie., 
domowego ogrmiska. Lekieomyślny, sprzgciony Fiologowe, gramatycy historycy lttera- 
życia i nowych wrażeń, porzucił żonę i dzię- tury mogą o nich mówić rozmałce z różnych 
cko į udał się do Paryża, gdzie odtąd żył iuż punłdtuw widzena. Jeśli powiedzą, że Lafon- 
gtale ciesząc się poparciem możnych w elke- |ta'ne, jako baikopisarz właściwie me mial ża- 
g świata. Omiekował się nim słymiry minister |dnego pewnego systemu filozoficznego czy e- 


PRA” 


JERZY SKORO WSK. 
JEAN DE LAFONTAINE. 
(8. LIPCA 1621 — 8. LIPCA 1921). 


Trzysta lat temu urodził się Jean de La- 
batane w Chateau Thierry w Szampani.. 
Ne był bynajmniej wzorowym uczniem, prze- 


t i € Niezwykły |Po konferencyach przed i popołudniowych, w któ 
'|ten jubileusz Święcono w gmachu Teatru Wueł |rych nadzwyczajnie energicznie wystąpił wicepre- 


nana OZON OO OZ a e 


Str Z 


Do godziny pół do 1 w mócy rq 
zmoWiana publiczność nie chdiąła puścić ze 
sceny jubilatą, zasypując go kiwiatanć i bra. 
wama 


Zakończenie streiku kelnerów. 


Po trzech tygodniach ugOdą, — [nterwencya pre 
Zyduum miasta, — Strajkujący ponieśli zuaczyw 
ofiary, — Milioaowe szkody, 

Lwów, 8 fipca. 


(§) Strajk kelnerów po trzytygodiiowem trwa 
niu wczoraj wieczór nareszcie został ukończony. 


zydent dr. Schleicher į wiceprez. Obirek, wczoraj 
późnym wieczorem podpisano ugodę. Naiważnieg- 
szy punkt sporny: sprawa biura pośrednictwą 
pracy, został załatwiony w ten sposób, że 

biuro pośrednictwa przy mieścić się będzie 

W miejscu nentrafłem, 

prawdopodobnie w jednym z gmachów miejskich, 
a zarządzać nim będzie komisya mieszatra, w 
skład łtórej wchodzą czterej reprezentanci praco 
dawców i czterej reprezentanc; pracowników. 
Przewodnictwo w tej komisyi pelnić będzie przez 
jeden miesiąc przetcżony korporacyi, a drugi mic- 
Siąc na odmianęeprzełożony związku kelnerów, 
Przyznamo także właścicielom przedsiębiorstw 

prawo przyjmowania pracowników nie niależge 

cych do związku ke!tnerów, 
oraz pie UZNAwANIą mężów zaAutania 

w przedsiębtorstwach swoich. Sprawę personahs 
pomocniczego zupełnie usunięto z pod pertrakta- 
cyi, Natomiast pracodawcy zgodzili się, by proceń 
ta w przedsiębiorstwach były dalej, jak dotyche 
czas liczone w cenach potraw i napoi, oraz cały. 
széreg innych postulatów ekonomicznych į katie 
ratnych. 

Odszkedowiiia za czas strajku  strajkującywm 

nie przyznano, 

Ugodę tę podpisały óbie komisye cemnikówe, © 
raz wiceprez. m. dr. Schłeicher i Obirek, a wek 
Ście jej w życie uzależniono od zawarcia ugody 4 
kucharzami. W tym celu odbędzie się dziś o g. it 
przedpoł. konfierencya sekcyj restauratorów z kos 
misyą cenmikową kucharzy, w której przewodnie 


4 
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tycznego, że temały swe brał zewsząd, że 
przerabiał cudze pomysły -— będą mieli shr 
szność. Niektórzy twierdzą iż jego język jest 
suchy, mało Mpoetyczay, właściwie zupełike 
prozascziry i pospolity; mogą mieć racyę. Ją 
osobiście przyznaję się, iż od dzieciństaa czy» 
tąiąc Laffonta.ne'a, nigdy nie moglem się pógóe 
dzić z jego niską, filisterską logiką z jego try- 
wialnym, trzeźwym, „par excellence“ burżuae 
zyjnytm moralem, z jego brakiem polotu. Nie 
zapomnę nigdy bajki: o pasterzu į morzu, któ- 
re trzykrotnie pasterza oszukało. A więc — 
mie trzeba Kolumbów, rączej zostańmy wszyw 
scy pastuchami? 

Tak był Lafontąłne tak sobie to myślał, 
tak mu isię układała „polńate'a* bajek. Był to 
trzeźwy, Istotnie — filsterski pozytywny 
pozbawiony polotu umysł francuski, typowy 
wyraz ciel przeciętnej myśli francuskiej. 

A jednak, jako baikopisarz, mial -wielt 
wpływ i niezmiernie sikme zaznaczył się w lie 
teraturze, 

Dużo poezyi dodały jego bajkom przepie- 
kne ilustnacye Dore'go, który złagodził szary: 
ton poety p w nowem świetle jego utwory 
przedstawił. Dzięki temu rysownikow., dzięki 
jego uzupełnteniu bajki nabrały kolorytu, naf- 
większą jednak ich zaletę stanowi Ścisłość ich 
założen'a, jasność w określaniu, w wyrażą 
się, logiczna ich lma, przeważnie doskonała 
budowa, sina dratmatvcziość | przedzitwną 
giętkość wolnego wiersza. To wszystko, po 
łączone z poetycką fantazyą Dorego, spra 
wia, iż baiki Lafontąfne'a grupują s'e w znpeł- 
ne odrębny Świat, który 'wprąawdzie daleko 
ma do doskonałości, ale tak jest uporządko: 
wany į taki „madry“, iż trudno wyć póza 
iega obreb. Tem tłumaczy. sie medzy inmemi 


ér 
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czyć będzie również wiceprez. dr. Schleicher. Nie 


„QAZETA PORANNA”, 


Dzis PREMIERA TI. części 


TARZAŃ ZEYWIĘÓCĄ 7 


faece TAC O 


+ Adela z Einspanów Żslazowska, wybi* 


ułega wątpliwości, że zostanie też podpisaną ugo-|!na artystka dramatyczna, długołetnia bohaterka 


da z kucharzami, a majdalej 
w sobotę cały personal restauracyjny i 
wiary wróci do pracy. 
Robotnicy browarniaaj, którzy  zastraikowali 
na znak soiłdarności, już wczeraj wróci] do pra- 
sy. Strajk piekarzy trwa w dalszym ciągu, gdyż 
zastrajkowali oni nietylko dła sołidarności, ale i 
dła wywalczenia własnych postulatów ekonomi- 
cznych. z * 


ka. 


M 


NADESŁANE. 


wszystkich 
cukierniczego na 


TApTASTGM 


sceny krakowskiej i lwowskiej, żona Romana 
Żelazowskiego, b. dyrektora teatru we Lwowie, 
obecnie zaś dyrektor: dramatu teatru poznań- 
skiego, zmarła w Poznaniu. Śmierć jej przywo- 
dzi wspomnienie lepszych czasów sceny lwow- 
skiej, do których świetności ś. p. Żelazowska 
niemało się przyczyniła. 

Życzenia Naczelnika Państwa dla „Gwia- 
zdy“ lwowskiej. Z kancelaryi cywilnej Naczel- 
nika Państwa, otrzymała „Gwiazda“ lwowska 
następujące pismo z d:ty Warszawa 28 cznrwca: 
„Kancelarya cywilna w odpowiedzi na pismo z 
dnia 12 b. m. komunikuje, żn Naczelnik Pań- 
stwa nie mogąc wziąć udziału w uroczystości 


„majstrów* „przemysłu | poświęcenia sztandaru na Jasnej Górze w dniu 
Nadzwyczajne |2 lipca b. r., polecił posłać swe szczere życze- 


Walne Zgromadzenie, które się odbędzie dziś: nia da!szego rozwoju tak pożytecznej placówce“. 


w piątek o godz. 8 wiecz. w Izbie rękodzielniczej. 
Aleksander Bieniecki prezes. 240 


Zawiadamia się P. T. Kupców 
O OTWARCIU FILII 


SPÓŁKĄ TRARCYC. ERAON" 


WE LWOWIE, UL. HALIKA 20. 
€kspedycya towarów. Przesyłki zbio» 
rowe. — Zaliczkowanie towarów. — Oclenie. 
CENTRALA: Kraków, Grodzka 60. 

FILIE: Tarnów, plac Sienkiewicza 60 i Wie- 
deń |, Schóniaterngasse 7 a. 5% 128 


| anna cc SDE R oe W oaz | 
KRONIRA. 


Galerya Narodowa m. Lwowa. Dział 
Sztuki polskiej otwarty od niedzieli 10. b. m. 
w gmachu Muzem przemysłowego. 


5 ECH STOW ENY DIA 
dlaczego Krasicki, który przecie faktyczni 
był bardzo utalentowanym bajkopisarzem, w 
rzeczywistości. die mógł wyrtwać sę z pod 
wladzy lIuafontafne'a (oczyrwiiście. Dore'go je- 
szcze nie było), a poprzestaje na n'ewolniczem 
naśladowaniu gó, mimo, iż ma į własny swój, 
bogatszy od Fraricuza, język i źródła własne- 
go humoru. Kiedyś i ja pisałem bajki — nie 
mówmy: już, udątne czy nie, — me w tem 
rzecz. Wspominam o tem tylko dlatego, aby 
zaznączyć, jak szalenie trudno przychodz:ło 
mi wyłamanie stę mie tylko z formy Lafontai- 
ne'a, ale z jego Świata, z jego ducha, z jego 
kręgu pomysłów ; allegoryi, Dopiero, przeżyw 
szy w sobe i zupełnie pokonawszy Ląfontai- 
ne'a, można iść dałej — zadanie które dla ka 
żdego balkopisarza, kochającego tę formę, za- 
wsze bedze trudne tax mimo wszystko silaą 
jest trzeźwa indywidualność poety francu- 
skiego. 

Nie wiele stę amylẹ, jeśli ńadnrenię, że 
czas 'stępił „po'ntety* wilu jego bajek, ongś 
aktualnych i gdzieiądziej przenivsł ich punkt 
ciężkości. Dziś są to już nieraz — zwłaszcza 
w ocząch dzieci — doskonałe obnazki, do pew 
mego stopnia rodzajowe, albo też — brane nie 
allegrycznie — humorystyczne obrazki ze 
świata zwierzęcego. Dzięki Lafostamne'owi, 
dzieci spostrzegiają, że wszystko, co je otacza, 
żyje myśli i dziala. I z tego punktu widzenia 
rzecz biorac, ten trzeźwy Francuz jest ponie- 
kąd pcmrzednóldem tak poetyczrego i roman- 
tycznego zarazem „Błękłtnego Ptaka“. Wszyst 
ko przemijające i dmowi powszedn'emu pù- 
święcone, zwietrzało, wykruszyło się | zg- 
neto została stłumiona trochę może więzami 
napróżmo mędrkuiącego umysłu, lecz zawsze 
niezwyciężona i nieśmiertelna poęzya, 


Szef Kancelaryi Cywilne’, Stanisław Caar. 

Uroczystość ku uczczeniu Amerykań" 
skiego dobroczyńcy dzieci polskich Herberta 
Hoovera w Drohowyżu, odbzdzie się w naj>liże 
szą niedzielę. Na uroczystość złoży się wręcze- 
nie adresu, wykonanego przez prof. Rybkowskie- 
go na tle widoków Zakładu Drohowyskiego i 
sztandaru, wykonanego przez dzieci z białym 
orłem i wizerunkiem Ozęstochowskiej, oraz ra- 
pisem: „Dzieci polskie — dzieciom Ameryki". 
Z uroczystością Zakładu, który doznał znacznej 
pomocy z Komitetu pomocy dzieciom w dniach 
najkrytyczniejszych, złączy się uroczystość Tow. 
dziennikarzy polskich, którzy zamianowali sena- 
tora Ho.vera swoim członkiem honorowym, ja- 
k też uroczystość dekorowania zasłużonych de- 
legatów Ameryki honorowem! odznakami Czer- 
wonego Krzyża. To też w niedzi:lę 10 lipca o- 
żywi się Zakład  sierót w Drohowyżu i skupi w 
swych murach Kuratoryum Fundacyi, Radę 
Administracyjną i tych wszysikich, którzy żywo 
zajmują się rozwojem Zakładu, zmierzającego do 
| przygotowania Ojczyźnie całej rzeszy dobrze wy- 
szkolonych rękodzielników. 

Nowa cegiełka wawelska. D-two Dyw. 
|żand. wojsk. Nr. 6 we Lwowie złożyło z inicva- 
tywy Dowódcy 6 Dyonu pułk. Tinza w Wydz. V. 
lntend. O. Gen. Lwów, kwotę 30.689 Mk. ze- 
braną wśród oficerów i szeregowych, jako fun- 
dusz na cegiełkę odbudowy Wawelu. — Dalsze 
składki na cel powyższy są w toku. 


Asanacya miasta t. j. gruntowne oczyszcze»” 
ne domów i mieszkań prywatnych mocno od 
czasu wojny we Lwowie zaniedbanych zarządzona 
została przez Magistrat miasta na miesiąc lipiec. 
Celem kontroli tej akcyi tworzy się obszerny 
Komitet obywatelski. Pierwsze organizacyjne po- 
siedzenie Komitetu tego odbędzie się 9-go b. m. 
o godz. -iej po poł. w wielkiej sali ratuszowej. 

Ile powinien kosztować chleb? Wobec 
skarg na drożyznę chleba wskutek których opi- 
nia publi zna obwinia piekarzy jako wyzyskiwa- 
czy, stowarzyszenie lwowskich piekarzy powia- 
damia przez nas ogół publiczności, jakie ceny 
powinny być brane za chleb i bułki w dzisiej- 
szych warunkach. Chleb 1 kg. wagi 50 proc. 
żytniej i 50 proc. pszennej mąki nie powinien 
drożej kosztować jak 130 Mk., zaś bułki § dkgr. 
pieczone 10 Mk. za sztukę, a jeżeli ktoś bierze 
drożej to nadużywa. Ceny rozumieją się loco 
piekarnia a nie w sklepach. Publiczność powin- 
na kupować wprost u piekarzy a nie u pośre- 
dnikow. Tu nadmieniamy, iż liczymy za 1 kg. 
mąki pszennej chlebowej po 180 Mk., za żytnią 
po 150 Mk., za bułkową po 190 Mk. 


Zaślubiny Doży z Syreną. Dnia 10. b. m. 
w nedzielę odbędzie się o godz. $-tej po poł. 
w Kawiarni „Renerssance” podwieczo ek pod tyt.: 
„Zaślubiny Doży Pascaniego z Syrerą" urządzy” 


ny staraniem T-wa Wzajemna Pomoc Medyków, 


la'o godz. 10-tej wiecz. tego samego dnia „Zá- 
lbowa taneczna* w salach Kasyna i Koła liter.- 
lart. Zaproszenia na zabawę wydaje się w sekre- 
iturvacie Kasyna od godz, 6-tej do 7-mej, 8 w 
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dniu zabawy w Kawiarni „Renedssenec” i przy 
kasie. Wstęp na podwieczorek 30 Mp., na zaba- 
wę 100 Mp. Akademicy płacą połowę. 

Z powodu festynu żołnierskiego w dniu 
10. b. m. przejścia na Cytadeli zostaną zsm- 
knięte. Festyn ten z tańcami odbędzie się na 
rzecz osadnictwa żołnierzy 19 p. p. i cele Ko- 
mitetu Ochr: ny Ziemi. Zabawa urozmaicona bę- 
dzie rozmaitemi niespodziankami, bufet w za. 
rządzie Pań z Komitetu Ochrony Ziemi. Początek 
o gudz. 14-ej. Cena biletów 30 Mk., dla dzieci 
i żołnierzy do sierżanta włącznie 10 Mk. 


Reklama iest dźwignią przemysiu! 


EKONOMISTA. 


Bank Towarowy S. A. w Warsza: 
wie, Filia we Lwowie. 


Lwów w lipcu. 

Bznk Towarowy S. A. w Warszawie oraz jege 
Filia we Lwowie powołane zostały do życia w ostatnich 
mitsiącach kapitałami kresowców, zmuszonych wypadkau 
mi wojennymi opuścić swe dotychczasowe siedziby | 
warsztaty pracy. Celem i myślą przewodnią tych ludzł 
przy budowie Instytucyi było uczynić zadość brakowi 
swojskiej zrgnnizacyi handlu na wschodnich rubieżach ( 
wypeinić w gospodarstwie narodowem lukę, którą roz* 
wijający się przemysł polski żywo odczuwa. 

Kapitał zakładowy wynosił 50 milionów marek, 
rozdzielony po połowie na Centralę i jej Filię, wkrótca 
jednak po rozpoczęciu działalności okazała się potrzeba 
podwyższenia go do wysokości 100 miiionów, co tej 
uchwalono. 

, Bank rozwija sią szybko i sprawnie mimo zwak 
czania wielu trudności wśród aż nazbyt znanych obec: 
nych waru:ków ekonomicznych, już obecnie przystąpił 
do s'inaunsowania kilkku większych spółek, nie licząc 
udzielonych kredytów licznym instytucyom i prywatnym 
osobom. Terenem działania Filii lwowskiej są ziemia 
polskie byłego zaboru avstryackiego. W niedługim czasie 
otwarte zostaną osobne dzialy, dla poszczególnych gałęzł 
dziaiatności Banku jak Dział zastępstw zagranicznych i 
rrajowych, którego xadaniem będzie umożliwić i ułatwid 
tutejszym sferom handlowym zakupno na miejscu wazel- 
kiego rodzaju towarów, Dział drzewny i inne w miarą 
potrzeby. 

uwagi na wzmagający się z każdym dniem ruch 
handlowy ze Wschodem, a w szczególności z Rosyą 
i Rumunią, zamierza Bank utworzyć w jednem z nards 
granicznych miast Ekspozyturę. 

Bank spotkał się z miejsca z sympatyą wszystkich 
sfer społeczeństwa, które w zrozumiemu zadań tej plas 
cówki nie odmówiło mu t ż udzieleńia w najcięższych 
dla każdej nowopowstsłej instytucyi t. jj w pierwszych 
jej pracach | zamierzeniach poparcia, czego dowodem 
byla uroczystość poświęcenia lokalu Filii, która odbyła 
się w obecności licznego grona reprezentantów władz 
państwowych i auton miczeych, oraz prawie wszystkich 
Instytucyi finansowych i ekonomicznych jakoteż wielu 
przemysłowców. 

Na czele lwowskiego Komitetu Nadzorczego stoi 
p. Prof. nniw. Dr. Jerzy Michalski, Dyr. Polskiego Banku 
Krajowego. Dyrekcyę tworzą pp. Stanisław Przemyckię 
Dr. Tadzusz Odzierżyński, Krzysztof Krzysztofowicz i 
Dr. Henryk Kornreich. 

Biura Banku w Warszawie miuszczą się przy ul. 
Miodowej |. 6 we Lwowie przy nl. Hetmańskiej I. 4 
adres telegraficzny dla obu Instytucyi „Satobank*. 


Kursa giełdy Ilwowskiel. 


Lwów, 7. lipca. 


Waluta markowa. 
I. Avcye bankowe sa setuky lączais s icapezen bie- 


Wari. ore 
K naj a 
„Ke: onp 
Bank: ate 
TY em 230 1680 485 == ——m 
Bsak dyskontowy 280 —  600— —' —— 
Bank kipetaczny 2897 30 715 —— = 
Bank hipet. 280 28:—42$— ~- —— 
Bank Małopolski 280 22:40 700— =- —— 
Bank powszech. kredyt 118  7'—300-— — —=— 
Benk przemysłowy 230 28-550 = —>— 


Bank sensis led. gaie 28) 35:—550*— —— 


I Akcye Towarz handlowych I przemysłowych, 


Taw. akc. rów. lwem 500 100 120307— -m'm "um 
Tew. ale. Czoderów 1408 — 2375— 2500—2425— 
Tow ake fabe, kart 140 21 1700— =s- mm 
„Cmiełów* fabr. porcel 1080 — 650: - W =, A SBE 
| Fabr. cementu „Portłaad 

Szozakewa” 198 28 Sii aa O 
Tow. akc. „Gałiewa” 490 301 3909y- - —— —'m. 


i 


„GQAZETA_ PORANNA”, 


St, 3 


SZA C4L-MANOEENENENNEZZNZ ZNA E ndz na an OO OOO O 


Nr. 5912, 
Tow. ako. Gafata 140 22:5) 2073 = 2150— 21 25'— 
fow. ale. Górka 149 154090000 mte —— 


„Oikos“, zakl. pez de. 1000 — 4200— 
Warsz. Ska akc. budowy 
„Parowozów” Lill.em. 3o 00 1825— 1925— 1875'— 


czet 038 — 1023— 1100'—1075— 
Pocisk“ Zakł. amunie. 359 00  900— == —*— 
Polski Glob 500 100—1250—— = — —*— 
Polska nafta 500 75 2375 2350—2275— 
Polskie Tow. handiewe 400 21 1 00= — — —— 
Tow. a wa 149 56 6300=  ——= —— 
Zakłady elektr. „Siersza” 140 560 2200 —'—= —— 

Zakł górn. Siersza 149 — 7300 ==- == 
Tow. ako Zrełeniewui 143 20-—9000— ——= —— 


Listy zastawae za Sto marok hoz kapom Wola? 


Bank malopekki dła*raa. 4 i pół aza  39-— 1r- —— 
Benk him sal. 4i pół prz 100'-— 102— —— 
Bank hip. gal. 4 pro 32— Bee —— 
Bauk hip. zomel. ái pół ves DE Nre e 
Polski bank kr. 4i pół sza. 404*— 106= —— 
Polski bankkr. 4 pra. 99+— 101— —— 
Tow. kre: gal, ziem 4i off paw 106 108— —— 
Tow. krou. gal. ziom. pex 102*— 1904— —'— 
Baak kred. ziem. 4i pół ora. 09*— 161— —— 
Obligi za 106 marsk sss bupuau bizit 
Komem Benia kral. 4i pół ara 108:— 102—= —— 
Komen. Banka krai. 4 pra 83— 90 —=— 
Koleje lokal. Banka kraj, nm R8-—  90— = 
Pcżyczka kraj. galia. z r. 1535, tnra $8—  90— —— 
Peżyczka kraj. galio zr. 1934, Apra S%—  90— —— 
Pożyczka krej. galie. zr. 1995, Apra 3ó—  90— —— 
Poł. kraj. gal. z r. 1908 4pro (szkol) 28:— 99— —— 
Pot. kraj. z m 1913 4i pół rew 91:— 935— = 
Poł. kraj. an 19144: pół sa 955— 97— = 
Pożyczki m. Lwowa z c. 1836 ż proc. 88—  90— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc 83— %0— —=— 
Pożyczki m. Lwewa z r. 1911 t proa 885—  90— —— 
vV. Wainty. 

Ruble carskie 100 rb. 440— 510 == 

5 s E 500 rh. 250— 29):— —— 

z „ drobne 180— 2300— —— 

„ damskie ps' 1000 rm 55—  T3— —— 

u ` po 250 35 Som —m 

wi M: kiersnki(pa 40i 29) 20— 23 —'— 
Karbowańce po 1 3— Nm mmm 
Grzywny po 500i wyżej 3— 2— —— 
1 frank francuski 135:— 160 —— 
1 frank szwajcąrski 220— 250— — >— 
I L. Steriing 6200:— 7200:— —'— 


1825-— 2025 —2000— 


1 dolar amerykański 
1500*— 1600-— —— 


1 dolar kanadyjski 


Marki niemieckie (po 1000) 2450— 2600 ='— 
5 s po 100) 2350— 2550 m'—> 

" » (drobna) 2250'e 2450:— == 
Lei rumuńskie po 50%0 275U:— 2950— —— 
„  „ _ drobno 2650— 2850— == 
Liry włoskie 65— 35 —— 
, 2509-— 2700— —*— 


Czeskie korony 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


(LUB BŁĘKITNEJ TRÓJWI. 


CYKLU GÓRSKIEGO „W ŚNIEGACH* 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
(Ciąg dalszy). 


Wszystko mnie wówczas bawi j zachwyca. 

Foię się blaskiem, ruchem, grą kontrastów, 
świetnoŚcig, szykiem, modą, sensacyami ŻY" 
ciem, co huczy, przewała się wściekle, kipi... 

Bulwary —! 

I znowuż tłum dystyngowany, stromy a chło» 
dny. Ciżba fraków nieskazitelnych linii — Wielki 
Świat, Szyk, przepych, subtelność, rasowość, Pię- 
kne kobiety w oprawach klejnotów. Upajajęca at- 
imosfera chwili w kalejdoskopie krańcowych konm- 
trastów — 

Ot tedy bulwar, szalejący życiem, uiby ołbrzy. 
mia rozszumiała rzeka! 

Lecz za nic czekać, aż zmierzchną kontrasty, 
Lecz za nic pytać co to jest bułwar, ten tłum, to 
życie, ta gorączka ruchu ten blask i przepych sa- 
lonów paryskich, ten wykkwint, Wielki Świat — 

Wrażenie gaśnie. Świetne bulwary i pyszne sa 
tony poczynają cuchiąć błotem i brudem, szarą 
codziennością, wstrętną ulicą Życia. Im dłużej my- 
<leć, przyglądać się, patrzeć. tem bardziej mierz- 
chną czarodziejskie chwile. Gasną butwary, szarze 
gą salony, Fata Morgana bierze w łeb. 

Ot tak — mój drogi. 

Patrzyłeś zrazu w bulwar i myślałeś: świę- 


tne! pyszne! wspaniale! Potem patrzysz w bul- 


zeskie korony niźsz3 2500'— 2700— m—='— 
Koreny austr. niem. stomplowaae 200— 24) = —=—— 
VI. Rewiry. 
Na Lendw 68006— 78807 —— 
„ Paryż 135— 155— m—— 
» Zurych 2280 250— —— 
„, Pragę 2600-— 2800-—— —— 
» Wiodeń 240— 290-— —— 
„ Berliin 2600-— 2806 «a= 
n Nowy Jock 1650°— 1950— =*= 
„Bukareszt 2750— 2950— —— 
. nale os mniam” oayb —— ke 
I Finlaadya mm mm am 
„ Holendya == m m 
” S'zwąacyt -n'e -^se om'e 
» Norwegia -u —'s = 


VIL Rata bankowa 
Stepa eskontowa P. K. K. P.6% 


WIADOMOSCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 7. lipca. 

W akcyach przemysłowych ruch słaby. 

Akcye Chodorowskie początkowo 2450, na- 
stępnie 2425. 

Polska Naftą u nas 2300 i 2275, w Krakowie 
2100 do 2375. 

Pezety płacono po wczorajszych kursach 
1050 i 1075. Parowozy utrzymały sę przy kursie 
1875. 

Gafota 2100 i 2125. 

Kursa. walut zagranicznych dzisiaj wyższe, 
dolary płacono 2000, ruble słabsze, lei s lmiejsze. 

Tendencya w walutach zwyżkowa, w akcyach 
chw ejna, usposobienie słabe, > 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ. 
Lwów, 8. lipca. 

Na popołudn'owej giełdz e nieoficyalmej pano- 
wala wczoraj tendencya chwiejna. Obroty sred- 
ne. Dolary amerykańskie 1900—1920, J i 2 1880 
do 1890, dolary kanadyiskie 1600-—-1650, 1 1 2 1580 
1590, marki niem eckie 29—.29.50, setki 28.80 do 
28.85, drobne 28-—28.20, lei rum. 30.50—31.50, dro- 
bne 30—30.20, korony czeskie 29—29.50, drobne 
28.50-—28.60, korony austr. tysiączki 2700—2800. 
setki 340—350, 50- 135—140, 20. 25—26, 10- 22 do 
23. jedynki i dwókk 1.20—1.25, frank' franc. 110 
do 115, funty szterl. 5800—6000, rubłe 5-setki 2.80 


(Złota: 20-kor. 7750—7800, 20-trankówiki 7600 
do 7700, 20-mark. 8000—8100, fumty sztezń, 7808 
do 7850, ló-rublówki 8800—9000, dolary 1700 do 
1750. 

Srebro: Korony austr. 118—120, fioreny 250 
do 260, ruble 350—360, dotary 1000—1050, połówki 
i ćw artki 950—960, kanadyjskie 700-—750, drobne 
600—620, kopiejki 1.15—1.30. 


KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA. 
Kraków, 7. lipca. 

(PAT). Papiery lokacyjne. Transakcye: Pol. 
Tow. hañdi. 1—TM 1050—1125; Impex 500—465; 
Polski Glob 1250; Żegługa Polska 575;  Zżele- 
niewski 9000-—5400; Trzeb'nia fabr. masz. I-—HI 
3000—3200; Elektrownia w Sierszy 2200; T. P. G. 
3500; Polska Nafta: 2100—2375. 


Waloty i dewizy. 


Waluty Czoki 

poszule, Łędano poszuk. żędano 
Korony snastrysckie „2:20 2:40 250 2:70 
Korony czeako-słowac 23:—  25— 24.— 26— 
Franki francuskie —— im "m MM 
Dolary St. Zjednocz» = —— —— —— 
Lei rninuńskie e. —— -m mm 
Liy włoskie = «m mm mm 
Marki niemiockia 24:— 26— 25:— 27'— 
Franki szwajcarskia —"— | m —— —— 
Fanty szterl. m m — —'— c 
Ruble carskie po 500 mm MM 


Floremy holenderskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7. lipca. 


(PAT). Papiery procentowe.  Transakcye. 
Obl.gacye: 6 pre. z r. 1917 za 100 mk. 114. 
Listy zastawne. 4 i pół prc. ziemskie zą 


r.b. 100 292,50; 4 pre. ziemskie za 100 mk. 80.50 da 
81; 5 pre. m. Warszawy 400-—410. 

Waluty. Dołary St. Zjedn. 1800; mazki miem. 
25—24. 

Akcye. Bank Dyskont. Warsz, I em. 2275; 
Bank Handlowy Warsz. I—VIII em. 1675; Bank 
Handlowy Warszawski X em. 1600; Bank 
Kredyt. w Warszawie I--V em. 2000; Bank Za 
chodni I—IH 1450, IV ż V 1400; Warsz. Tow fabr. 
cukr. 13750; Warsz. Tow. kopalń węgła I—IV em. 
16000; Liipop, Rauch i Loewenstejy HII 3825; 
Rudzki i Ska 25400; Starachowicie I—N 7600: L. J. 


do 2.90, setki 4.5045, 25- 2.60—2.70, 10- 2—2.20, | Borkowski 1—VI 1615; Bracia Jabłkowscy I—V 


5- 1.70—1.80, 3- 1.45—1.55, jedynki 1.10—1.15, dumi 1460; Warsz, 
ske tysiączki 60—65, ro 250 40—45, karbowańce | Żyrardów 42000; Ostrowieckie 
Przemysl drze 


4.50-—4.80, hrywny 11—12.50, 


war i myślisz: smutne! szare! brudne! wstrętne! 
Przedtem widziałeś bulwar, potem widzisz mo- 
tłoch — imienny ludzki motłuch. 

Salony tedy — 

Kocham je —! Z radością patrzę w głębie sal 
wytwornych, zalanych światłem, dyszących ha- 
szysżem dobrego toma subtelnego smaku. Kocham 


te świetne, czarowe bukiety wykwintnych kobiet. | 


blask ich biżuteryi, wdzięk ich toalet, ruchy ich ra 
Sowe, gesty, spojrzenia. I ten rój wytwornie pań- 
skich gemiłermanów — 

I myślę zrazu: Świetne! przewyborne! wspa- 
niałe! pyszne! A potem: 


Tow. Handlu i Żegł. I—IV 2375; 
Zakłady 8450; 


why i hamde! I—HI 1675; Polska 


JI. 
iPoznafiśmy: się przed dziesięciu laty w Salm 


kammergucie. 

Wracałem wówczas z wiósetmej wycieczki w 
pasmo Dachsteinu. Współtowarzyszy pożegnałem 
w: Haistadt i zamiast jechać na Salzburg do Wie: 
dnia powędrowałem pieszo Pojezierzem. 

W Mondsee ulokowałem stę w starym lecz 
schludnym zajeździe górskim „Zur Post“ z per- 
spektywą spędzenia paru jeszcze dni wśród gór ! 
natury. 


Cisza, odludzie, przepyszną Pógóda, zima PA 


— Wie pan, pani ta to owo, a tamta tamto, u|Szczytach wokrąg, a woma w dolinach i czaro 


ten pan dlatego, a wszystko poto... 

Wyłażą zwolna trywialne podszewki wielkich 
toalet. Bukiety dam wykwintnych zmieniają sę w 
zgraje miejskich kumoszek, rażoenych bontonem, a 
gentlemani w wyfraczomych Maznów, snobów, kra 
marzy, głupców czy łajdaków. 


dziejstk e, błękitne jezioro w girlandach lasów i 
łąk ubarwiomych pierwszem włosemem  ktwie- 
ciem. 

W jakieś pózodne słoneczne południe siedzia« 
łem sobie samotnie na ławce ponad jeziorem. Sle- 
dząc migoty fal złote į tęczowe w sennych pobła- 


To bezimienny Wielki Świat odsłania swyje|skach kwietniowego słońca. 


imienne obłicze. 
No, tak — 


Na szczęście unikam zazwyczaj owego kryzyS |Błękcit jeziora i błęk't powietrza. I 


I była przystań. I był szereg ławek, wzdłu 
małego mołe. I piaski wilgne ścieżek į deptaków. 
nieruchoma 


w sam czas. Nazywa się, Że jestem gburem, dzi- | bladozłote plamy refleksów Świetlnych pó ziemi i 


kim człowiekiem. Może być — 

Wracam do pracy: lub uciekam w Alpy. 

I słedząc w iakiemś podniebneom schronisku ra 
Monte Rosa, upotowy ciszą i majestatem śnieżnego 
królestwa, widzę nanowo w magicznym pryzma- 
cie deg extremes tęczowe, Dprzekajeczne zjawy, 
świetnych salonów, rozgwarnych bwwarów, ły- 
cia — co kędyś w móżach, w dali sinej, tętni aawro 
inie, przewałą się orgia wściekłej pogoni såewiado 
imo za czem, pędzi na oślep, niby rozszumiała po- 
tworna rzęka, kipi, wre, szaleję — 


wodzie. 

Sezon wiosenny. 

Na wybrzeżu cisza, Ledwie parę osób. 

Po pustem molo snuła się wzdłuż ławek bosą 
kwieciarka. 

— Weźmie pan? , 

Primuląe veris. 

(C. de n) 


Nafta -IN 2700—2475; Ełeftr. kręg. Pruszków. 
ŁAM 900—825; Baiki Tow. wsnółdziet, LLV em. 


pe Kronika sportowa: 


|(Kórespontiencya własna „Gazety Poramnef"). 


3 Bydgoszcz, w Fpcu. 


Zórganizówany w r. 1919 Polski Związek To- 
watrzystw Wioślarstóach rzadzi w tym roku po 


U 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 8. pra. 
(Tełet.) (x) Na wczorajszej giekdzie war- 
szawakiej było dla walut usposobienie moc- 


a 


ks Nątonńast akcye miały kurs nieco razni medaka żawódy- wrie w 
i Bydgoszczy, na których rozegrała się też wałka ó 
'WOWS mistrzostwa Polski w wioślarstwie na rok 1521. 

Z TARGU L WSKIEGO. a | Palmę pierwszeństwa w tym wypadku zdobyło tó 

- i „Lwów. 8. pca. |warzystwa prowincyonalne, Bydgoskie Towarzy- 

(Wczoraj dzięki pogodzie panował na|stwo Wioślarskie, pokonując Akademicki Zwłązel: 


wszystkich targach twowskich ruch nader 0- |Sportuwy w Warszawie, który zdobył mistrzo- 
Żywmibny. Przy. bardzo siłnej podaży, popyt był |stwo w r. 1920 ; Kaliskie Towarzystwo Wioślar- 
średni, Na Rynku było bardzo wiele ziemańa- | skie, które było mistrzem w latach 1912 i 1913. 

ków i owoców: czereśni i waśni, A Jaa groo: 
C r A „Awe Zawody odbyty się w niedziełę 3 lipcą przy 
___ „Wczoraj płacono za jajo 10 mk. — za r |andzo znacznym udziale wioślarzy z całej Polski 
mleka 35 m. — za ttr krwaśnej śmietany 130 i tłumach publiczności, (Przed południem odbyło 
mk. — za kilo masła 470 do 550 mk, — za Kiko | sję w Bydgoszczy w kościele Serca Jezusowego 


sera 120 mk. wód ; y A ż 
" à h | yste mabożeństwo, w czasie którego Szereg 


mk — cebufj 120 mk. — kapusty kisz. 25 mk. 
|, „Za kto młodych ziemniakow płacom 28 
do 30 mk. — czereśni 80 ; 


Wioślarskiego w Warszawie, Po nabożeństwie od 
H / był się pochód przez ulice miasta, poczem człomko 
200 mk. — wiśni 120 |wie towarzystw wioślarskich odjechali parowcem 


do 160 mk. — za ltr grochu 70 do 80 mk. — |na miejsce zawodów. Po drodze zatrzymali się na! 


ma Titr pozioinek 120 mk. R, malm 150 mk. —|obiad w restauracyi ogrodowej w Kapuściskach, 
borówek 40 mk. — za wiązkę szparagów, 80 |gdzie wśród pogawędki i produkcyi wokainych 
do 120 mk. — za główkę rzodkiewki 5 do 6|cnhóru wioślarzy „Dudy* zapoznamo się między 
mk. — za małą wiazkę marchwi 6 mk. — pie- | schą. | 

kruszki 6 mk. — za dużą wiązkę marchwi 40 Początek zawodów wyznaczono na godzinę 3, 
mk. — buraków 30 do 40 mk. — za główkę |- odbyty. się one podobnie jak w r. 1920 w porcie 
i y od 4 ke, 10 mk. — sałaty cukrowej drzewnym przy ujściu Brdy do Wisły, 7 kim. sa 
5 mk, — kałaftoru od 25 do 120 mk. — za ie | wschód od Bydgoszczy. Jest to względnie najideal 
den ogórek 40 do 50 mk. niejszy tor wioślarski w Płolsceł Ma przeszło 2 
' Za kilo mąki pszennej płacono 180 do 200 |kim. długości, kilkaset m. szerokości, oddzielony 
mil — grysku pszennego 170 mk. TYŻU jod Wisły olbrzymią Śkizą, posiada stojącą wodę, 
t60 mk. — kaszy hreczanej 100 mk, — jagieł którd wykłucza niespodzianki przy zdobywaniu 
[100 mk. — grysiku kukurudzianego 100 mk. — | nagród, zależnych na wodzie płynącej od siły prą- 
fasoli 70 mk. — cukru białego 800 mk. — Żół-|du, Na mecie zbudowano znacznym kosztem try- 
tego 450 mk, f buny dla widzów, których zebrało się około 3000, 
' Za kliło mięsa wieprzowego płacono 260 |tak z samej Bydgoszczy, jak i z okolicy, Wsród 
do 300 mk, — wołowego 180 do 200 mk. — |widzów: nie brakło i wioślarzy nie'niecktch z Po- 
ciefęcego 160 mk. — słominy 350 do 400 mk. |znańskiego i Pomorskiego województwa, którzy 
+— kielbasy 450 mk. — szynki 500 mk. pilnie Śledzili przebieg zawodów i robili motatki 

Za kio chleba (biąłego płacono do 200 mk. | co do ich wyniku. 

— płemnegó 160 mk. — za małą tułeczkę 10 Ogromne koszta w przewózieę łodzi na miej- 
mk. — za większą 20 mk. sce, a obok 


— 


NE YEN 


(ioście spojnzeli po sobie, 

Zapanowała przykrą konsternacya. 

Wszystkie umysły przebiegła jedną myśl. 

Książę postradał znrysły, czy też były to ©- 
zmaki zwiastujące jedną z owych poważnych cho- 
rób, jakim podlegają ludzie tęgiego umysłu i sze- 
rok ch koncepcyi. 

Krzątali sę dokoła niego z troskliwością; na- 
koniec udało się posadzić Morenosa w fotelu. 

Przychodził trochę do siebe, trzęsącą ręxą 
przesuwał po czole Śmiertelnie bladem i zrószo- 
nem zmnym potem, 

— Wybaczcie mi, moi panowie, jąkał — zdaje 
m` się, że miałem halucynacyę. 

Przymuszał się do spokoju i usiłował się na- 
wet uśmiechnąć. 
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SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
ikuimiczyta z trancuskiego Zofia Lewakowska. 
„ (Olgę dalszy). 

Nagie zadrżeli wszyscy pod wplywem o- 
'chrypłego krzyku, który się wydari z gardła Mo- 
TENOSA, 

Stał z wybałuszonem oczami, patrząc błęd- 


aym warokiem w zwierciadłaną szybę nad ko 
minķiem, o który dhwiię przedtem: niedbale się o- 


peral. Lecz usta tylko wykrzywiły się i przeciągnę- 
Odskoczyt raptownie w tył, przeraźliwie bla- | ły nerwowo. 
dy i driżący. _ , Jasne jego, zimtno-stałowe oczy, opanowane 


— Co się stato? — drogi książę — zawołał 
markiz de Concy — podb'egając z niepokojem i 
troskdrwością. 

„Czy książę nie chory?“ 

Wzrok Kksięcią de Viitares przepełniony nie- 
ludzkim strachem wiepiony by?! w zwierciadło. 
Oczy biesadniców idąc za jego przerażonem 
spojrzeniemi skierowały sig również w tę stronę, 
tecz nic nie dostrzegły, 

Za zwierctadlaną taflą wdać było zaciszny 
yonk. pusty w tej chwili i łagodnie ośw elony 
aiebieskawem śwatłem. 

— Mói drog, jesteś c erpący... 

„Pozwofisz, że zawołam na służbę — propo- 
mowa? jeden z gości. 

A Morenos tymczasem drżał, jak w konwulk- 
gyach i z ręka wyciągnętą przed siebie bełkota?: 

Pang Tam! Wdzłałem go!... Tam! 


przerażen em, znowii zwróc ły się wstronę szkla- 
nej tafli. 

I znowu wszystk e oczy skierowały się za je- 
go spojrzeniem, nieprzytomnem od strachu, 

W tej chwili wziął w rękę kieliszek, podany 
mu przez markiza de Concy. 

Jednym łykiem wypł starą, złocstą wódkę i 
powstał. 

— Co za nonsens, doprawdy, rzekł, otrząsa- 
ląc się jakby z przykrego wrażenia, 

„Nie wiem, co mi się..." 

Nie dokończył zaczętego zdania, gdy roztegł 
się krzyk, lecący, łak się wydawało, ze dworu, 
krzyk okropny i przeraźkwy 

Zadrżełi wszyscy. 

Morenos poczuł, jak lodowate tchnienie Ścina 
mu krew w źżwłach. 


tego zniszczenie łodzj w czasie woiny 


| 


w całym szeregu towarzystw i znaczne koszta ich 
nabycia obecnie, spowodowały, że udział w zawo 
dach nie był zbyt liczny, gdyż cały szereg towa- 
rzystw w obecnej chwili chociaż miałby załogi od 
powiednie, nie posiada todzi do zawodów. Kilku 
towarzystwom z byłej dzielnicy pruskiej pomogły 
w tym wypadku towarzystwa wioślarskie niemie 
ckie z Poznania į Bydgoszczy, wypoźyczając da 
zawódów łodzie własna. W szczególności także 
zwycięska drużyna Bydgoskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego zdobyła mistrzostwo na niemieckiej 
łodzi towarzystwa „„Fridtjoff* w Bydgoszczy. Nie- 
malo zresztą do zwycięstwa Bydgoszczy przyczy 
niłą się jeszcze ta okoliczność, że tamtejsza druży- 
na miała sposobność stałego trainingu na torze 
wyścigowym, podczas gdy iiaprzykład osady war 
szawskie, których łodzie z powodu  utrmudnienią 
transportu nadeszły da Bydgoszczy dopiero w. 
przeddzień zawodów, nie miały: możirośc. przepro 
wadzenia na miejscu odpowiedniego trainimgu. Sta 
wały one zresztą do zawodów na łodziach uszko- 
dzonych i reperowanych co misiało się ódbić u- 
jannie na osiągniętym rezuitacie. 

Meta dla każdego biegu wynosiła 1647 m. Bie- 
gów było dziesięć. Dwa pierwszo biegi były przed 
biegami czwórek do głównego biegu o mistrzow 
stwo Połski. Ze zgłoszonych 8 łodzi stawało tyłka 
5, natomiast obsady zgłoszne przez Akademicki 
Związek Sportowy w Krakowie, Koto Wioślarzy, 
warszawskich i druga łódź Towarzystwa Wioślar. 
skiego w Warszawie częściowo z powodu uszko- 
dzenia łodzi, a częściowo z powodu choroby w- 
czestmików! do startu nie stanęły. W pierwszym 
biegu pierwsze przybyło Bydgoskie Towarzystwa 
Wioślarskie (6 m. 17 s.), drugie Towarzystwa 
Wioślarskie w Warszawie (6 m. 44 s). trzecie To- 
warzystwo Wioślarskie „Tryton“ w Poznania. W 
biegu drugim, do którego stawały 2 łodzie: Kałis= 
kie Towarzystwo Wioślarskię przybyło na miej- 
scu drugiepy (6 m. 28 i 4/5 s.), wyprzedzond o dwie 
długości przez mistrzowski w r. 1920 Akademicki 
Związek Sportowy w Warszawie (6 m. 22 i 4/5 s.) 

Bieg trzeci (czwórki klepkowe, odkryte 80 cm. 
szerokie dla juniorów), z pięciu zgłoszonych obsad 
stawało tylko trzy. (Nie stawił się Akademicki 
Związek Sportowy z Krakowa ; Bydgoskie Towa- 
rzystwo Wiośłarskie). Pierwszy przybył do mety 
Klub Wioślarski w Poznaniu, 6 m. 46 i 2/5 s.), bi 
jaç ò trzy długości łodzi Koło Wioślarzy w War 
szawie (7 m. 3 i 4/5 s.), na trzeciem miejscu pozo 
stał „Tryton“ z Pozrmania. i 


Muzyka znagła umilkła, a tańczacy wypadh 
tłumnie z sal' balowej, 

Rozpytywano służbę wyłękłą 
szoną. 

Przyznawań, że słyszdi krzyk, ale nic poza 
tent n'e wiedzą, 

— Wydawało się — mówił 
jakby to było w wielkiej galeryi. 

Inny zapewuiał, że coś krzyczało w stroni 
cieplarni... 

Zdan a były podzielone. 

Damy pobłaądły nieco, nagie ramiona drżały 
pod tchnieniem nieokreślonego lęku, mężczyźni 
byli milczący i poważni. 

Zdawało się, że powiew. nieszczęścia zmiótł 
nagie całe wesele i radość rozbawionego towar 
rzystwa. 

Morenos w otoczeniu swoich gości opuścił 
gabinet. 

Czuł, że zęby zaczynaja mu dzwonić, zacie 
skał wec z całej sity szczęki, by biesiadnicy nie 
zauważyli jego słabości. 

Czul, że strach obezwładnia mu nogł i parą. 
t:żuje muskuły. 

— Przyszło nieszczęście — myślał. Widzłą. 
łem Steta... Widz alem go, jestem tego pewny.. 

(Goście tymczasem tłumnie opuszczali sate b= 
lowe, grupujące się około pana domu. 

Nadbiegła Irena. 

Narzeczony czułe podtrzymywał ją ramie 
niem, sądząc, że jest wwleksiana 


(Cd. n.) 


i mprzestraa 


jeden z nich — 


Nr 5917 


Bieg czwarty (iedynki). Z trzech zgłoszonych 
stanęły do zawodów tylko dwie łodzie, obydwie Z 
Poznania, Towarzystwo Wioślarskie w Warsza- 
wie mie stawiło się. Nagrodę zdobył „Iryton* z 
Pozmania (Cz. Sporakowski) w 8 m. 10 i 4/5 sek., 
bijąc lekko o 10 długości łodzi przeciwnika z Kiu- 
bu Wioślarskiego w Poznaniu. 


Bieg paty (czwórki kłepkowe odkryte, 80 
cm. szerokie, dla seniorów). Stawały trzy łodzie, 
a to z Łomży, Wima j Włocławka, nie stawiło s'e 
Kało Wioślarzy Warszawskich, Pierwszą nagro- 
dę zdcbyłao lekko Włocławskie Towarzystwo 
Wioślarskie (6 m. 46 i 4/5 s.), pozostawiając o Ca- 
łą minutę w tyle Towarzystwo  Wioślarskie w 
Łomży (7 m. 46 S.). 

Bieg szósty wzbudzał największe  zaintereso- 
wanie, był to bowiem główny bieg czwórek o mi- 
strzostwo Polski ua rok 1921 ; nagrodę wędrują- 
cą Sakoła w Krakowie. Miały w nim brać udział 
tylko po dwie pierwsze łodzie z przedbiegów, ĵe- 
dnakże uwzęłędniałac protesi „ITrytona*, depu- 
ściy sędziowie do biegu wszystkie pięć łodzi, któ- 
re braly udzia! w przedbierach Tem samem przed 
biegi staty się właściwie zbyteczne, a oddziałały 
one o tyle ujemnie na bieg główny, Że ani drużyna 
mistrzowska. ani drwie następne mie osiągnęły w. 
nim z powoda zmęczenia tych czasów, które osią- 
gnel) w przedbiegu. Walka była zawzięta, ałe tyl 
ko między pierwszemi trzema łodziami, albowiem 
dwie ostatnie (Warszawskie Towarzystwo Wio 
ślarskie i „Iryton* z Pozwania) pozostały daleko 
fw tyle. Pierwszą nagrodę a tem samem mristrzo- 
stw IPołski zdobyła osada Bydgoskiego Towarzy- 
stwa Wiośłarskiego (6 m. 19 į 2/5 s.) złożona z pp. 
L. Twardowskiego, J. Witeckiego, B. Gotca, P. 
Twardowskiego, a jako sternika dr. Siemiatkow- 
skiego. O drugie miejsce toczyła się do ostatniej 
sekundy walka między Akademickim Związkiem 


„QAZETA PORANNA”, _ -eere 


szawy (7 m. 18 i 1/5 s.) bijąc go o długość łodzi. 

Bieg dziewiąty (ósemki). 
względu na brak odpowiednich łodzi zgłosiły się 
tylko dwa towarzystwa. Pierwsza nagrodę zdoby 
ła lódź Towarzystwą Wioślarskiego w Warsza- 
wie (sternik Z. Kudelski), przybywając na metę w 


Ste. 7 


diwgowiosłowych bez sternika, wważając je za tru 


Do biegu tego ze|dne, jak ma nasze warunki. 


Po powrocie do Bydgoszczy odbyła się wie- 
czorem tegoż dnia w salach Strzelnicy wieczorni- 
ca, w Cczasię której wręczono nagrody honorowe 
zwycięzcy, a przy tej sposobności wzuniesiomo sze- 


5 m. 57 s. Na dritgierm miejscu przybyła łódź Akade |reg toastów i przemówień okolicznościowych. 


mickiego Zwięzku Sportowego w Warszawie (6 
m. 13 j 2/5 s.), która kilkanaście sekund straciła 
tuż przed metą, z powodu zsunięcia się jednego Z 
zawędników z siodełka. 


Bieg dziesiąty (bieg pocieszenia dła czwórek, |kich towarzystw związkowych. 


W dniu następnym 4 lipca w sali hotelu Pod 
Orłem obradował przez cały dzień Zjazd Dełega- 
tów Tow. Wioślarskich. należących do PZTW., na 
którym zjawiii się reprezentanci nemat wszys 
Jedną z naiwa 


które nie zdobyty nagrody w biegu głównym o mi | żmiejszych spraw, które poruszóno na zjeździe, by 
strzostwo). Z dwóch łodzi, które stanęły do tego|ła kwestya przyjęcia do P. Z. T. W. kilku zgłasza- 


biegu, pierwszą nagrodę zdobyło Koło Wioślarzy 
z Warszawy (6 m. 35 i 2/5 s.), ma drugiem miejscu 
pozostał „Tryton“ z Poznania. 

Komisya Sportowa P. Z. T. W., ustalając pro- 
gram zawodów, pomieściła o ile mośżmości tylko 
te typy łodzi, które bywają dopuszczane do mę- 
dzynarodowych zawodów wioślarskich, a w! szcze 
gólności do Igrzysk Olimpijskich, o tyle, ile jazda 
ua mich jest w naszych towarzystwach wioślar- 
skich uprawiana. Na razie nie obliczono jedmak fe- 
szcze biegu czwórek bez sternika, i biegu dwójek 


jących się towarzystw niemiecki z Poznamia, 
Bydgoszczy i województwa Pomorskiego. Wiek- 
szość mówców wypowiedziała się w zasadzie za 
ich przyjęciem, zmieniomo nawet statut Związku 
w tym kierunku. że postanowiono, aby łączył om 
nie „Polskie Towarzystwa Wioślarskie', ale „To- 
warzystwą Wioślarskie w Polsce“ w związek. 
Zresztą sprawę przyjęcia zgłaszających się towa- 
rzystw oddano zarządowi, po nozpatrzemu każde 
go poszczególnego zgłoszenia. 5 
Dr. Mieczystaw Orłowicz. 


Wykonanie wyroku Śmierci wstrzymane. 


Prośba o łaskę, — Tłumy ciekawych przed Brygidkami. — Dziennika- 
rzom wstęp niedozwolony. — Wstrzymanie wykonania wyroku. — 
Opinie prawników. 


Lwów, 8, fipca. 


($) W myśl przepisów ustawy, wykonanie wy- 
roku, skazującego morderców Ś. p. Fłoryana na 
karę śm erci przez powieszen e, a która z powodu 
braku kata zostałą zmienioną na fTozstrzelanie, o- 


Sportowym w Warszawie, a Kaliszem. Podczas| złoszonego o godz. 9.30 przedpoł.. mało nastąpić 
gdy pierwsza łódź wyprzedziła drugą o całą dłu- | najdalej o godz. 12.30 popol. Wedle wyraźnego 
gość, druga wysunęła Się przed trzecią na mecie brzmień a ustawy, wyrok sądu doraźnego ma być 
zaledwie o 1 m. Mianowicie jako druga przybyła! wykonany najpóźniej w ciągu dwu godz n, a ną żą 
łódź Kaliskiego Towarzystwa  Wioślarskiego (6! danie zasądzonego należy dodać trzecią godz.nę 
m. 24 s.) į jako trzecia Akademickiego Związku! na wypadek prośby jego o ułaskawienie. W prze- 
Sporiowego w Warszawie (6 m. 25 s.). Po biegu! konan.u, że wyrok ten najpóźniej o tym czase 


stała sie załoga zwycięskiej łodzj przedmiotem go 
rącej owacyi licznie zebranej publiczności, która 
byłą dumną z tego, że właśnie Bydgoszcz zdobyła 
w śym roku mistrzostwo, 


Bleg Siódmy (dwójki na cztery krótkie wiosła 
bez sternika). Stawały tylko dwie łodzie, obydwie 
z Poznania. Nagrodę zdobył w 6 m. 48 s. „Tryton, 
bijąc przeciwnika tokko o pięć długości. 

Bieg ósmy (czwórki kłepkowe odkryte, 80 cm. 
szerokie, dębowe). Z trzech zgłoszonych drużyn 
nie zjawiła się Bydgoskie Towarzystwo Wioślar- 
skie, natomiast walka między pozostałemi dwiema 
łodziami była najbardziej zawzięta ze wszystkich 
biegów. Przeciwnicy trzymał się przez całą dłu. 
gość biegu razem. Dopiero przed metą wysunęło, 
się Koło Wioślarzy warszawskich (7 m. 14 s.) 
przed Akademickim Związkiem Sportowym z War: 


Na srebrnym ekranie. 


Dramat w 5 aktach, Teatr świetlny „Apoo, 


Lwów, 8. lipca, 
Życe Imdzkie jest walką i dła każdego przy- 
chodzi cłrwita, aby stanąć w szeregu. 
Zdradą małżeńska. to historya, jak śwat 
stara. 


Allan dowiedziawszy się od „serdecznych 
stzyjació!', że żona jego przyjmuję gości, gdy go 
niema w domu, zrywa sę i biegnie z wyrazami: 

— Zab ię ją, jeśli to prawda! 

Te słowa zwracają się przeciwko niemu. 


Kobieta leży martwa, a „Allan, obw niony o 
zbrodnię, dostaje sę do więzienia, Skazany ną 10 
iat, poddaje się losowi, ale w jego winę tie wierzy 
adwokat Percy i podejmuje się wznowienia 
procesu. 


Kajd ny małżońskie. 


bedzie wykonany, sprowadzono około godz. 12 
obydwu zasądzonych na dziedziniec gmachu Bry- 
gidek, a równocześnie przed emachem zgroma- 
dziły sę tysiączne tłumy, żądne krwawego wido- 
ku. Ścisk był tak wielki, że celem utrzymanią po- 
rządku musano zarekwirować połcyę pieszą i* 
koma, która z trudem tylko wstrzymałą napór 
tłumów, IDziwnem przy tem było zachowanie się 
komendanta gmachu, który wydał polecenie, by 
nkogo do wnętrza ne wpuścić, wobec czego ła- 
kś dyżurujący młody kapral nie choat wpuścić 
nawet dziennikarzy, mimo wylegitymowam a się; 
że przybył. speľn'ć tylko swój ciężki obowiązek i 
że z woku stracenia chętmieby zrezygnowali. 
Trzeba było kłkakrotnej interwency', ażeby po 
wielu trudach i szturchańcach nareszcie dostać się 
dą gmachu. Tutaj mijał kwadrans za kwadransem, 


coraz bardziej zbliżał sę ostateczny termin: godz. 


— Człow ek z taką twarzą mie 


zbrodn arzem. 

Więc wynałduje mordercę w osobie Jacka, 
atlety, a Alłan wypuszczony zostaje z więzienia. 
ale duszę jego obejmuje smutek, nie chce wrócić 
ani do domu, ani do dawnych kolegów. i 

W tej chwli zwątpienia ; rozpaczy spieszy 
mu z pomocą zacny adwokat, przygarnią go do 
Swego ogniska domowego. Bóg dał mu w ręce 
żrozyaczoną, t'eprzytómtią z bółu duszę ludzką, 2 
On nie dał jej zginąć. Życie Allana płynie spokoj- 
n'e w domu adw.. którego siostra. uroczą Maud. 
każe mu zapomaeć o przeżytych c erpieniach i 
staje słę dła niego istotą droższą nag wszystko. 

Ate nad głową Percy's70 zbierają stę chmury 
— pokocha! Ednę, żonę starego tyrana Elgana. W 
cudna noc, kiedy gwiazdy błyszczały, jak brylan- 
ty, a kwiaty kołysaty się c cho, Edna i Percy po- 
stanawiają umrzeć —- słodkie słowa wzajsmnej 
miłości dodają siły do spolienią tego zam aru. 


W ostatnej chwili chcą jeszcze przeżyć roz- | 


kosz Życia, więc napełniają kiełchy płekigcym 
szampanem i w upojemiii zapotninają, że to ma być 
ostatnia kh radość, Ale Alan czuwa — list P'er- 


może być 


12.30, a z trytumałht | z obrońców, którzy w móię- 
dzyczasie telefonicznie interweniowali w War- 
Szawie o ułaskawienie, an śladu. Kiedy minat w 
stawowy termin trzygodziemy, nstaliła się wśród 
zebranych opina, że wyrok ten już nie będzie 
wykonany. Na kilka minut dopiero przeąq godziną 
ipierwszą zajechał automobih który przywiózł 
trybunał, obrońców | prokuratora, a przewodni- 
czący rozprawie st. r. Dworzak, zakomumkował 
skazanym, że o godz. 1 min. 5, przyszło tełetoni- 
czne zarządzenie ministra sprawiedliwość, które 
brzmeało: „Wykonanie wyroku wstrzymać, aż do 
decyzyi Naczelnika Państwa". W rozmow'e tele- 
fon'cznej món, sprawiedliwości oświadczył, że me 
może w ustawowym termani'e porozumieć się z 
Naczelnikiem Państwa, gdyż ten bawi na Pomo- 
rzi, a na uwage, że ministrowi Samenki nie pey- 
sługuje prawo wstrzymanią wyroku, tenże o- 
świadczył, że 'nterpretacya warszawską odno- 
śnego paragrafu procedury karnej jest odmienną 
od interpretacyi lwowskiej i że ewentnałne wyko- 
nanię wyrokn może nastąpić nawet po terrśnie 
trzygodzinnym. Około godz. 12 w południe przy: 
był do skazanych kapelan w.ęzienny i spowiadal 
obydwu zasądzonych na Śmierć. 

O godz. 1.30 trybunał odjechał, mimo to tlamy 
wyczekiwały do późneg, wieczora nadejścią od- 
powiedzi, chcąc koniecznie być świadkam' wyko- 
nania ezzekucyi. Do późnego wieczora jednak 
odrowiedź Naczełnika Państwa mie nadeszh. 
Zarządzene ministra sprawiedliwości przez 
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cy'ego, w którym prosi, aby pamieta! o siostrze 
jego Maud, otwiera mu oczy, w groźnej chwi 
staje przed chcącymi umrzeć i wyrywa im kiel- 
chy, napełnione trucizną. Tyran Elgan wychyła 
kieliszek, zamieniony przez Alłaną i pada nieżywy 
z oskarżeniem, żejegośm'erć tpo dzieło jego żony, 

Szlachetny Aar zaprzecza temu, a zwra. 
cając się do przyjaciela, mówi: 

— Ocattes mnie megdyś, teraz spłacam dłag 
wdzięczności, 

Za nieszczęśliwym Alanem zamykają słę mo 
wu drzwi więzienia. Byłoby lepiej aby mkr serta 
pękło odrazu. Maud była dla niego wiarą i na- 
dzieją, siłą i spokojem, radością Zycia 1 bén 
osłodą, wszystk.em mu była. 

Czy drogi ich Życa spotkają Się jeszcze? 

Tragedya Mand + Allana, Edny 1 Pescy twa 
sprawią wielkie wrażenie — przepiekny ten Sim 
wywołuje nezwykłe objawy zachwytu. 

Dopefnienie programu stanowi Pomutanje na 
Gómmym Śląsku, które przedstawia hani odwagę 
naszych braci., miłość ojczyzny i serdeczae pra- 
genje polączena stę z Polską,” a 
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cały dzień byto przedmiotem dyskusy prawników, 
tak adwokatów, jak 4 sędziów, a opmie żch były 
często rozbieżne, Wedle paragr. 439 procedury 
karnej, twierdzą obrońcy, wyraźne jest zastrzeżo 
ne, że wyrok musi być wykonany dan trzech go- 
dzin, a nienadejócie odpowiedzi ma prośbę o łaską 
wykorania wyroku nie wstrzymuje. Było tedy o- 
bow ąazkiem trybunału ponaq zarządzeniem nawet 
mastra sprawiedkwości wyrok wykonać. Nie 
wolno jednak. było trybunalowi pod żadnym wa- 
mikiem oddać skazańców psychicznym mę- 
cząrn'om, jakie przechodzą od chwiż ogłoszenia 
wyroku. Albowiem przepis stawy wyraźnie po- 
wiada, że kary śmierci, odmiennie gë innych kar, 
zastosowanych w ustawie karnej, pod żadnym 
warunkiem obostrzać me wołuo. A chyba niema 
większego obostrzenią ponad katusze moralne. 
Są też prawnicy  zdamia, że skoro termin trzy- 
godzkry minął, o wykonaniu wyroku mowy być 
nie możę i że skazańcy bezwarunkowo powini 
być ułaSkawien, W wypadku nimiejszym , gdzie 
wedle infommacyi rzekomo autentycznych, jeden 
tylko został przedstawiony do łaski, skazany, na 
którym wyrok ma być wykonamy, obostrzenia ta 
kiego właśnie doznać nie pow.nieu. Cały ten wy- 
padek jest niezwykłą zagadką prawrrczą, którego 
rozwiązana całe prawie społeczefstwo iwowskie 
2 mezwykłem oczekuje, zainteresowaniem. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


WIELKA SZAJKA ZŁODZIEI PRZED SĄDEM 
(Wyrok) 
Lwów. 8. lipca. 
Rozpoczęta we wtorek przed okręgowym 


—__ „GAZETA PORANNA". - 
|gał się potwierdzemia, że sprzenżewierzone prze- 
zeń maszyny, były jego prywatiłą własnością, gro 
'żąc zarazem Sosnowskiemu, że „wpadnie“, jeśli te 
go me uczyni. Pierwsze zezńamia co do maszyn, 
csk. w ciągu dalszego Śledztwa zmienił,  twies- 
dząc, że je zdeponował u N., i u B. Pisy rew zyi 
u wymienionych, przedmictów tych nie znałeziońo. 
| Znałazły się one jednak następnego duia, odebrane 
najprawtłepodebniej og naby wow. 
Bezpośrednio po aresztowatiu osk., 


wadzomo w tejże komisy szkontrum i stwierdzo- | 


no brak kasowy 54.145 mk. Braku tego nie potra- 
fił oSk. w czasie Śledztwa wyjaśnić. Również w to 
ku śledztwa wyszło ną jaw, Że osk. mie posiada 


przepisaneg cenzusu inteligencyi, i że stopień ofi-| 


cerski uzyskał w podstępny Sposób, a to przez 
sfałszowanie świadectwa z ukończonej 6 klasy 
gimnazyalmej. 

W marcu 1920 r. będąc w Złoczowie w domm 
kpt. Brechana, zabrał wychodząc od mega fwo 
będące własnością kpt. Sosnowskiego. 

W lipcu 1920, kiedy osk. wyjeżdżał na likwida 
cyę Baoniu da Lwowa, powierzyli mu kpt. Sosnow 
Ski į por. Janik 7000 mk. w gotówoe, pierścień zZ 
brylantami wart. 50 — 60.000 mk. pierścień złoty 
wart. 5 do 6 tys. mk., oraz 2 srebrne papierośnice 
które ta przedmioty osk. sprzedał. 

(W grudniu 1920 r. wydeżdżał osk. często do 
Złoczowa, a razu jednego zaprosił większe towa- 
rzystwa do restauracyi St. Różańskiego, gdzie to 
wąarzystwu temu „fmdowa!*. Po libacyj, rachumku 
wynoszącego 8700 mk. nie zapłacił, a właścicieła 
zapewnił slowem honoru, że rachunek ten zapłaci 


ImastępnegB dnia, czego jedrak nie uczynił i na dru 


gi dzień wyjechał ze Złoczowa. 


W styczniu 1921 w zamiarze wyrządzenia szko | SR 


przepro- | æ 


sqdem karnym pod przewodkiictwem r. Łu-|ty Skarbowi Państwa w wysokości 1790 mk., wy 

kiamowicza (rosprąwa przeciw wielkiej szajce |korzystując nieświadomość oficera kasowego, 0- 

złodziejskiej zakończyła się dopiero wczoraj. |trzymał od niego poświadczenie, upoważniające 
Skazano za kradzieże: W. FEmerłego na|50 da pobrania racy} żywnościowej za styczeń, 

5 lat więpienta, J. Rudnickiego na 4 j pół roku, jagkolwiek jedną racyę już pobral. Na szczęście 

fzefka Katza ną 2 i pół Michała Wrzeszcza na jednak hurtownia racyi nie wydała. 

3 mies., za kupno kradzionych rzeczy skazano _ W ciagu dwudniowej rozprawy zeznawał osk. 


Feliksa Zachowała ną 1 rok, Szymona From |DO WINY Się nie poczuwa. Dziś odbędzie się prze- 
słuchanie Świadków. 

Rozprawie przewodniczy ppłk. Niemkiewicz, 
oskarża mir. dr. Müller, bromi kpt. dr. Aleksandro- 
wicz, 


Q) OGŁOSZENIA K 
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Lobra służąca (Niemka) poszukaje miejsca w lepsze 
(możliwie niemieckiej) rodzinie od 1 września. Tym 
czesem przebywa na posadzie poza Lwowem. Żgło” 
szenia pod „Jadwiga“ do Adm. 


ma na 3 lata i Jąkólba Winchanowskiego na 1, 
pół roku, Mumia Massa na 1 rok, Bertę Katz 
ha 15 mies, Faige Diamaatstein na 4 mies, 
Michatinę Szef na 1 i pół roku. Dwóch z oskar- | 
żonych do rozprawy się nie jałwita. Co do re-| 
æy zaś sprawe umorzono z powodu amnesty. 


Z sądu wojskowego. 


MASOWE NADUŻYCIA OFICERA KASOWEGO. 
Lwów, 8 [ipca. 

Przed sgdem wojskowym toczy się od 2 dni 
fozprawa przeciw por. komisyj gosp. 5 dyw. piech. 
MWłładystawowi Hullowi, oskarżonemu o cały sze- 
reg zbrodni. Wynikami Śledztwa sądowego usta- 
łono, Że osk. od listopada 1920 r. wydawał znacz- 
niejsze sumy pieniężne, mie stojące w żadnym sto- 
smu do jego pabonów. (Pientądze rozrzucał ma 
prawo i lewo, a w restaunacyach bywał uważany 
za „lepszego gościa”. 

Z końcem lipca 1920 r, osk. przeprowadzał li- 
kwidacyçę Baomu wart. 2/FY. Komisya likwidacyjna 
kwatonowała wa Lwowie w szkole im. Kordeckie- 
go. W piwnicach tej szkały były zdeponowane 
rozmaite rzeczy tego Bao W ciągu listopada 


przez siebie, zabierał przedmioty złożone w piwni 


cy, a przeprowadzona następnie rewizyą wykazal% 
ła brak: maszyny do pisanła, 2 maszyn do szycia, |% 


uprzęży, łóżek, krzeseł itd. Przedmioty te — jak 


sam początkowo przyznał — sprzedał rozmaitym |P 


osobom zą sumę okato 15.000 mk. 


W owym czasie mieszkał osk. u p. N., arty- Š 


aii Pronyłw Jana Daschka 


stów teażru, oraz utrzymywał stosunek z artyst- 
ką z Colloseum Waleryą B. Jak zezmali współloka 
tórówie, w tym czasie odbywały się u p. N. częste 
1 mezne biesiady į libacye, nawet przy dźwiękach 
muzyki, koszta zaś tych zabaw pokrywał osk. któ 
ry madto nobil im kosztowne prezenty. 

W chwili aresztowania gó, wysłał osk. Tis do 
przełożonego kpt. Sosmowskiego, w którym doma 


Nakżadem „Spółki akcyjnej wydawniczef”, 
SpSiki druk „Prata“ 


== 
grudnia, osk. sam lub przez ludzi upoważnionych | 


pusnałter-bilansisia 


wybitna siła z wyższem handłowem wykształceniem i 
długoletnią zagraniczną praktyką na odpowiedzialnych 
stanowiskach, układa bilanse, przeprowadza orga- 
nizacyę blur oraz instruuje personal, za łąda księ- 
gi | przeprowadza sanacyę zagmatwanych rachnu- 
kowości. Poważne referencye. Zgłoszenia pod „Wie- 
czorowe godziny”, do Adm. „Gazety Wieezornej*. 243 


poszukuje się ogrodnika, któryby znał ogrodni- Ę 
ctwo, uprawianie ogrodu jarzynowego, ciepłarni 
it. p. Nieżonaci mają pierwszeństwo. Pomieszka- 
nie, opał i oświetlenie darmo, ułatwienie w apro- 
wizacyi. Ofe'ty skierować do Biura ogłoszeń 
S. SOKOŁOWSKI i Ska, Lwów, Jagieliońska 


1. 7, pod „Ogrodnik“. 216 


Re 597Z 
A 


msiytngya lińansowa 


poszukuje sekretarza. Wymagano studya 
|prawnicze i praktyka bankowa lub ku- 
piecka. Oferty pod „Bank 254* do Biu- 
ra ogłoszeń S. Sokołowskiego i Ski, ul, 

Jagiellońska l. 7. 242 


AMIESZKAMIA, LOKALE, SAIŻ? 


OOOO qee oo sBŚŚŚŚÓŚO 

Na rok szkolny 1921/22 przyjmę na mieszkanie i wikt 
ucznia Polaka, z domu obywatelskiego, uczęszczając 
cego do wyłszeg» gimuazyum lub szkoły realnej. 
Adres: Mixołeja 19, IL. p. 171 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZDWWARBĄ 


Sprzedam dwie portyery okienne imitacya brokatu, 
suknię jedwabną kombtaowaną ze suknem (modna) i 
płaszcz eficerski dobrze utrzymany. Do oglądnięcia 
między 3—5 po południu Zamknięta 9, IL p., dA 


prewo. 

TE 7 półmoryową kupię na przeduieściu 
Pa: Cee Lwowa przy szosie niedaleko dworcą 
kolejowego. Zgłoszenia do Binra ogłoszeń S. Sokoło" 
wskiego i Ski, Lwów, Jagiellońska 7, pod „Parcela“. 241 
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każdą ilość rogów z ciężkiego bydła, również i 
racice. O.erty upraszamy nadsyłać: Krakowska 
Fabryka Guzików i Qrzebieni, S-ka z ogr. 
odpow. Kraków, Ludwinów, ul. Swoboda. 146 


KOMATE 


PIESZCIE SIĘ: = 


ahy nie zaniedbać sposobności zakupienia naj- 
nowszych sukien i bluzek markizetowych płasz- 
czy jedwabnych ete, po bardzo nizkieh cenach 


zy ARASA ISTA av mta E zę 


0. 0. G. Biabytoś, Dzial Budowlano -Rwat 


poszukuje na okres feryi wakacyjnych 


m 00-11 sii feCHaiCZNYCh 


do prowadzenia robót technicznych, 

zdjęć budowlanych i geometrycznych 
na prowincyi. 

O zajęcie ubiegać się mogą reflek- 

tanci wyższych szkół przemysłowych i 


Ilszkół politechnicznych, 


Podania z odpisem ostatniego kursu 


237 | nauki wnosić należy do Działu Bud.-Kwat, 


D. O. G. Białystok do dnia 15 lipca b. r. 


5 , s. 


iot dwin 


fanila i Przemysh 


przy ul. Jagiellońskiej 
12, mają na sprzedaż: 


1 aparat projekcyjny Kinematogr. (Ernemanna), — 4 motor Klimax 6 
HP. z cyrkularką i transmisyą, — f wagę decymalną, pomostową 2000 


kg. — 4 dźwi$ar (kran) na kołach 
ciężarowe (streifery) twarde. 


Redaktor naczejny Dr, ROGER BATTAGLIA. 
ul Sokoła 4, 


Odgów, rodki: 


do podnoszenia ciężarów. — 3 wszy 
206 


radaktora sacz. JERZY KONARSKA 


Zastępca 
BARYAN 


